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Piątek, 30 Maja 1913 r. 


Rok. il. 


GAZETA ŁODZI 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i Świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami iłustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: 


Prenumerata w Łodzi: 
ZZ 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z. przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb, I kop. 80, miesięcznie 60 kop, 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


PKR. 


la; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kt lamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Giazeta” drukuje tylko w języku polskim 
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Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolpertacyjny. :: 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego :: 
Aleksandrów, Wł. Skoneczko. 
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Przychodzą z Kalisza o godz. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
126. 6.68. 


Kolej obwodowa. 

Odchodzi że stacji Łódź-Kaliska do Słot- 
win o godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź 
Kaliska parani 5.27. Odchodzi me stacji 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z 
Koluszek do st. Łódź-Kuliska o godzinie 7.46. 


! Wyszła z druku zajmująca po- 
| wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


M i poświętenię” 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. 1. 


Prawo i siła, 


Obłuda dyplomacji, maskująca 
wszelkie porachunki międzypaństwo- 
we względami etycznymi, dawno 
już nie uderzała takim, jak obecnie 
cynizmem. 

Notoryczni rabusie i gnębiciele 
rządzący się u siebie w domu wy- 
łącznie prawem pięści stają w obro- 
nie „sprawiedliwości“... na Bałka- 
nach, 

Naród albański, który ludzkości 
dawał dotąd znać o sobie tem tyl- 
ko, że do świty sułtańskiej najdzik- 
szych dostarczał drabantów—Euro- 
pa nagle czuje się w obowiązku sa- 
modzielną państwowością obdarzyć. 

Nie można przecie dopuścić, by 
grecy i serbowie wynaradawiali gô- 
rali albańskich, by stawiali zapory 
rozwojowi ich własnej kultury. By- 
łaby to niesprawiedliwość, krzywda, 
o pomstę do nieba wołająca! 

Zgodzili się na to wszyscy, kon- 
ferujący w Londynie ambasado- 
rowię. ) 

A potem przyszła kwestja Sko- 
daru. Podnięsiono i tu również 
względy „sprawiedliwości“. 

Stwierdzono mianowicie, że wśród 
mieszkańców Skutari większość ma- 
ą aibańczycy. Da kogóż więc nd- 


leżeć powinno miasto? Oczywiście 
do Albanji, Po tej stronie — słusz- 
ność. 

Ten nowy tryumf motywów hu- 
manitarnych cieszy poczciwych libe- 
rałów europejskich, nie wyłączając 
naturalnie berlińskich, którzy do- 
piero co głosowali za nowym kre- 
dytem—230 miljonów marek — na 
„obronę* kresów wschodnich. 

Słuszności praw narodowych... 
na Bałkanach, z nie mniejszym en- 
tuzjazmem bronią i pansluwiści pe- 
tersburscy, 

Echa ich przemówień w obro- 
nie „sprawiedliwości* dolatują aż 
do Paryża, do Londynu, budząc tam 
rozrzewnienie powszechne. 

Słowem, gdzie się obrócić — 
górą od Boga dane — prawa na- 
rodów, 

Gdy się o tem wszystkiem czy- 
ta, mimowoli ciśnie się do głowy 
pytanie: jaki cel właściwie mieć mo- 
że cała ta mizerna komedja? Czyż 
są jeszcze naiwni, którzy frazesy 
dyplomatów i ich dziennikarskich po- 
pleczników brali na serjo? 

Otóż są. Lecz—co najszczegól- 
niejsze — nawet u nas, t. j. wśród 
narodu będącego żywem świadec- 
twem fałszu í hypokryzji deklama- 
torów dyplomatycznych, trafiają się 
ludzie, którzy poważnie zastanawiać 
się potrafią, czy „po sprawiedliwo- 
ści* teu a nie inny obrót wziąć po- 
winien którykolwiek z czynów poli- 
tycznych. 

Stąd wnosić można, że błazeń- 
stwa dyplomacji nie są bezcelowe, 
że mogą one wciąż jeszcze sugie- 
stjonować i bałamucić masy, wpaja- 
jąc im przeświadczenie, iż kompas 
dziejów Świata zwraca się stale w 
kierunku sprawiedliwości. 

Naiwnej tej wiary nie rozpra- 
szają ani monstrualne zbrojenia, ani 
wyprawy marokańskie, ani nawet 
położenie narodu, zajmującego śro- 
dek Europy. 

Na Bałkanach ślepota tłumu chce 
dziś widzieć i widzi zwycięstwo słu- 
szności. Nie dostrzega zaś, że jest 
to tryumf przedewszystkiem siły, 
która jedna tylko decyduje tak w 
walkach o wyzwolenie, jak o gra- 
bież. 

Gdyby nie ten upór w łudze- 
niu się, głupota i hypokryzja nie 
wystąpiłyby swego czasu zgodnie 
przeciw najznakomiłszemu z powie- 
dzeń Bismarka: że „siła idzie przed 
prawem*, Z brutalnym cynizmem 
genjusz pięści stwierdził tu niewąt- 
pliwą prawdę. 

Niema słuszności, niema spra- 
wiedliwości. Jest tylko moc. 

Przez odkrycie to świadomość 
ludzka przejść musiała. I stać się 


ono powinno głośnem, popularnem, 
wszystkim znanem. 

Winno otworzyć oczy na rze- 
czywistość, wciąż strojoną w bez- 
wartościowe, choć barwne szmaty 
frazesów, 

Lecz równocześnie z populary- 
zowaniem tej prawdy, zauważyć na- 
leży, iż genjalny prusak odkrył jej 
część tylko. Stawiając słusznie siłę 
przed prawem, zapomniał, że jedno 
i drugie — są to pojęcia względne. 
Co dziś jest siłą, jutro słabością o= 
kazać się może. Co dziś jest prawem 
—.jutro za bezprawie uznane zo- 
stanie, 

Słowa Bismarka, wierzącego w 
siłę, uzupełnia naiwna wiara tłumu— 
w sprawiedliwość. Bo wtem wszy- 
stkiem, co sumienie i ślepy instynkt 
za słuszność poczytuje, tkwi zaro- 
dek rzeczywistej: siły, która w odpo- 
dnim -momencie ujście dla siebie 
znajduje i prawo zdobywa. 

Przejawem takiego właśnie wy- 
zwolenia się siły ze słuszności był 
pogrom Turcji przez odwiecznych 
jej niewolników. 

Ale fakt ten niema nic, z dekla- 
mowaną sprawiedliwością dyploma- 
tów europejskich, liberałów wiedeń- 
sko-berlińskich, panslawistów peters- 
burskich, ani żadnych innych szal- 
bierzy politycznych, umiejących — 
w imię rzekomej sprawiedliwości — 
gnębić lub wyzwalać ludy dla wła- 
snych swoich widoków. 

Na poczucie sprawiedliwości 
tych żywiołów nigdy rachować nie 
należy; odwoływanie się do nich w 
mię słuszności jest najzwyklejszem 
głupstwem, na które jedyną odpo- 
powiedzią—drwiny. 

Wszelkie żądania opierać wolno 
tylko na sile, Jednocześnie wszakże 
śmiało wierzyć można, że żądanie 
słuszne, w sprawiedliwości mające 
oparcie, siłę tę bodaj w zarodku 
posiada. Trzeba tylko wiedzieć, jak 
ją rozwijać, oraz jak i kiedy jej 
użyć, 


Odnawianie zamku m Wawelu. 


Roboty około odnowienia zamku kró- 
lewskiego ha Wawelu w Krakowie postą< 
piły znacznie, Próby około fugowania pół- 
nocnej fasady znmku są już ukończone, 
Roboty te mają być przeprowadzone tak, 
aby doprowadzić fasadę do takiego stanu, 
w jakim była za Zygmunta Starego. 

Dalej osadzono już obramowanie okien 
renesansowych z kamienia pińczowskiego i 
drzwi na Ii II piętrze na fasadzie wscho- 
dniej. Postawiono także rusztowanie około 
wieży t. zw. Sobieskiego i drugiej wieży 
Zygmunta Ill, Ustawiono je dla odnowienia 
hełmów i dania gzymsów kamiennych, za- 


miast dzisiejszych ceglanych, z których tynk 
opadał, 

W gali poselskiej odkryto całe freski 
po największej części figuralnej kompozycji. 
Kompozycję figuralną przerywają napisy: 
w języku łacińskim. Pod fryzem przycho- 
dzą festony kwiatowe o pięknych deseniach. 
Fryz ten, przy przerobieniu zamku na ko- 
szary, wskutek obniżenia powały został 
zniszczony i przecięty. Wskutek tego, czę- 
ści brakujące, zniszezone podczas przeróbek 
nie zostaną uzupełnione, tylko założona 
odpowiednim tonem, by nie psuć wrażenia 
całości kompozycjł. 

W dwóch, przy sali poselskiej polożo- 
nych salach, odkryto również freski figu- 
ralne, przedstawiające turnieje, wobec czego 
wysokość stropów dzisiejszych musi być 
podniesiona. 

Rusztowanią około krużganków będą 
usunięte w tym roku po przeprowadzeniu 
robót około piorunochronów, oraz po prze- 
prowadzeniu wentylacji sal zamkowych. 

Od strony fasady północnej, t. j. od 
ul. Kanonicznej, usunięte zostały nasypy 
wałów fortyfikacyjnych. zrobionych około 
roku 1850. Wały te nasypane były na da- 
wnym terenie w wieku XVI. Odkryto więc 
wskutek tego fuadamentyrcęglane, uforty= 
fikowań z czasów Władysława IV, która 
też zachowane będą według pierwotnych 
Wzorów. 

Wkrótce ukończona będzie także fasa. 
da północna zamku z wieżami Sobieskiego 
i Zygmunta III, oraz więża tak zwana Lu- 
branka i przeprowadzone będą roboty oko- 
ło ogrzewania i wentylacji zamku. 

Fasada i attyka na fasadzie skrzydła 
południowego zamku, pochodząca czy to « 
czasów Rzeczypospolitej Krakowskiej, czy 
też wykonana po roku 1850, a leżąca od 
strony Stradomia, będzie zmieniona, jak 
również i dobudowane na tej fasadzie 
szkarpy, pochódzące z tego samego czasu. 
Spadki dachu zaś będą przywrócone we- 
dług pierwotnej formy, 

Zuznaczyć należy także, że urządzenia 
sal zamkowych na Wawelu, na I piętrze, 
które mają być przeznaczone na prowizo* 
ryczne umieszczenle zbiorów hr. Pinińskie- 
go, są w toku. 

W końcu nadmienić wypada, że przy 
odkopywaniu tundamentów pod Muzeum 
narodowe w podwórzu dawnego szpitala 
¿owego na Wawelu, znaleziono wiele 
fragmentów z terakoty, oraz fragmentów po- 
sadzek, pochodzących z zamku, które zo- 
stały przez magistrat m. Krakowa oddane 
do użytku zamku królewskiego. 

Także przy odkopywaniu piwnic pod 
Muzeum narodowem, odkryto stare funda- 
meuty budynków, które nie były ozuaczo* 
ne na żadnym poprzednim historycznym 
planie, a które zacliowane będą i odno- 
wione w zupełności, 


Szkoły początkowe prywatne 


w gubernji piotrkowskiej. 
Eg 

W „Kronice piotrkowskiej“ znajdujemy 
statystykę szkół różnego typu w gubernji 
piotrkowskiej, czynnych do dnia 14 stycznia 
r. b. Ze statystyki tej czerpiemy ciekawe 
dane, a więc: 

Szkół początkowych dniu 1 stycznia 
r. b. było czynnych 766, a w nich kom- 
pletów 1074, W tej liczbie szkół miejskich 
jedno i dwuklasowych 155 wiejskich—611. 
We wskazanych szkołach wykładało 1319 
osób, (nauczycieli 847, nauczycielek 217, 


2. 


religję 155) uczyło się zaś chłopców 42540, 
dziewcząt 23821, włącznie 61891 dzieci; 
według wyznań; prawosławnych 830, ka- 
tolików 57680, ewangelików i innych 8391, 
żydów 520. 

Na utrzymanie szkółek wydaje się 
11,884,302 rb. 23. kop, a ponieważ gub, 
piotrkowska liczy mieszkańców 2,121,906, 
przeto koszt nauczania jednego dziecka 
wynosi prawie 50 kopiejek. Suma wydat= 
kowywana na szkoły składa się: z fundu- 
szów państwowych 160247 rb. 97 kop, ze 
składek społecznych i kapitałów miejsco- 
wych 850345 rb, 28 kop., z kas miejskich 
68941 rb. 90 kop. i z ofiar prywatnych, od 
towarzystw 9807 rb, 18 kop. 

Zakładów naukowych prywatnych było 
razem 275, z niech kategorji wyższej 25, 
nieco miższej 21 i trzeciorzędnych 229. 
Z nauki korzystało 24,488 chłopców i 19431 
dziewcząt, 

Szkół żydowskich rządowych było 40 
2 60 kompletami, chederów 610, talmud 
tory 8 i innych 1, razem 654; w szkołach 
żydowskich uczyło się razem 24551 dzieci. 
Kantoratów ewangelickich było dla 1862 
uczących się. 

Do kapitału oświatowego doliczyć 
można również ochronki, Obecnie ochron 
w gubernji jest 185, a w niektórych zapi- 
sanv po sto lub sto kilkadziesiąt dzieci. 

Dla zobrazowania całokształtu szkol- 
nietwa w gubernji piotrkowskiej wspomnieć 
wypada, że prócz szkół powyższych, jest 
jeszcze: rządowych męskich 3, żeńskich 2, 
szkoła realna prywatna, rękodzielniczo: 
przemysłowa, górnicza i 6 szkół bandio- 
wych. 


Wieści z letnisk. 


(Korespondencja własna „Gazety Łódzkiej*, 
Faleniea, dnia 27 maja 1913 r. 


Zaledwie od paru dni rozpoczęto na 
dobre zapełniać domy i dworki w Fale- 
nicy i Michalinie, za to w Józefowie, Ras 
dości i Nowym Miedzeszynie jest sporo lo- 
kali do wynajęcia po cenaeh niższych od 
zwykle pobieranych z powodu omijania 
tych miejscowości przez żydów. 

W Falenicy sa wolne lokale przeważ. 
mie tylko należące do chrześcjan, 

Na dwuwiorstowej przestrzeni w Fale» 
nicy otwarto już 8 składy apteczne przy 
czynnej oddawna aptece, 7) 

Na razie rich w tych ofieynach jest 
bardzo mały. Najwidoczniej zdrowotność 
miejscowości źle wpływa na sprzedaż roze 
maitych leków i specyfików. 

Stały lekarz miejscowy dr. Barański 
nie uskarża się na przeciążenie w pracy, 
pomimo to [zamówiło juź lokale na lato 
kilku lekarzy i dentystów. 

Zaznaczyć winniśmy, że dotąd nie po- 
siada Falenica stałej poczty, jest tylko 
ekspedycja listów zwyczajnych i poleconych 
oraz gazet przy stacji kolejowej. 

Miejscowości tutejsze były wolne od 
meldowania się w urzędzie gminnym, 
Obecnie ulga ta została zniesioną, 

Elekt. 


Kika udac 


Towarzystwo Okręgowe 
Ubezpieczeń robotników. 


Komunikat Komitetu na Król. Polskie. 


Z powodu zbliżającego się terminu orga- 
nizacji Towarzystwa Okręgowego Ubezpieczeń 
robotników od nieszczęśliwych wypadków — 
Komitet Ubezpieczeniowy dla Królestwa Pol- 
skiego rozesłał do przemysłowców miejsco- 
wych komunikat, który poniżej streszczamy, 

Na mocy nowego prawa z. dn, 6 lipca 
1912 r. dla wszystkich gubernji Królestwa 
Polskiego powstanie jed no Tow. Okręgowe 
Ubezp. robot. od nieszczęśliwych wypadków, 
Należenie do Tow. będzie przymusowe i u= 
chyli się od ubezpieczenia robotników lab 
też ubezpieczyć ioa gdzieindziej nie będzie 
wolno. 

Prace przygotowawcze nad zorganizowa- 
niem Tow. Okręgowego wykonywa zatwier: 
dzony przez władze Komitet Ubezpieczeniowy 
miejscowy, do którego należą; 

z wyboru Tow. Przemysłowców w Kró- 
lestwie Polekiem -- pp. Henryk Marconi, 
Staniaław Natanson, Andrzej Wierabicki i 
Btefan Zieliński; 

a wyboru komitetu Łódzkiego handlu i 
przemysłu — pp. Maka Korubaum, Oskar 
Kindler, Maurycy Poznański i Władysław 
Wścieklica; 
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z wybora Rady Zjazdu 
górniczych Kr. Pol. — pp. Andr 
ski, Mieczysław arabik Tadeusz 
ski i Kazimierz Srokowski; 

z wyboru Tow, Warszawskiego Ubezpie- 
czenia Wzajem, od wypadków nieszczęśliwych 
— pp. Karel Hofrichter, Henryk Karpiński, 
Maksymiljan Luksemburg i Antoni Re- 
mer. 

Decydować zaś w sprawach zorganizowa” 
nia Towarzystwa będzie Zjazd pełnomoc- 
ników, wybranych przez właścicieli przedsię* 
biorstw. 

W związku z tem Komitet miejscowy 
rozsyła jaż osobom interesowaaym karty pocze 
towe z odnośnemi zapytaniami, Odpowiedzi 
powinny być zwrócone przed dn. 5 czerwca 
r. b W celu bliższego wyjaśnienia sprawy, 
do kart dołączona jest broszurka, zawierająca 
przepisy dla Komitetu miejscowego i zjazdu 
pełnomocników. 

Przedstawiciele przemysłu do głosowa- 
nia podzieleni zostali na grupy. Wszystkich 
grup jest 14, a mianowicie: 1) bawełniamn, 
2) wełniana, 3) jedwabna i włók. miesz., 4) 
lniana, konopna i jutowa, 5) papiernicza i gra- 
ficzna, 6) mechanicznej obróbki drzewa, 7) 
obróbki metalów, 8) przeróbki produktów mi- 
neralnych, 9) próbki produktów zwierzęcych, 
10) obróbki produktów spożywczych, 11) prze- 
tworów chemicznych, 12) wyrobów pozosta« 
łych, 18) przemysłu górniczego, 14) przemy- 
slu hutniczego. 

Ogólna liczba pełnomocników wynosi 60 
osób; z tej liczby 10 osób są wybierane po 
jednej z każdej z 10-iu gub. Królestwa Pol- 
skiego, pozostałe zaś 50 osób, są wybierane 
przez grupy zawodowe, 

Na prezesa komitetu wybrano p. Henry- 
ka Marconiego, na wice-prezesa p. Tadeusza 
Popowskiego. 

Posiedzenie petersburskiego urzędu 
do spraw ubezpieczeniowych. 


Na ostatuiem posiedzeniu  petersbur- 
skiego nrzędu do spraw  ubezpieczeniowych, 
rozpatrzono, wydaną przez radę do gpraw u- 
bezpieczenia robotników, ustawę dla wapól- 
nych kas chorych oraz uchwałę tejże rady 
o zaprowadzeniu dla właścicieli fabryk ter- 
mińów podawania zawiadomień (© nowopow= 
stających kasach chorych. 

Odmówiono pozwolenią aa otwarcie ka- 
By chorych przy tartaku Studera, wobec nie- 
zgodności niektórych punktów ustawy z za- 
sadniczymi przepisami o ubezpieczeniu robot- 
ników na wypadek choroby. 

Pozwolono natomiast ma utworzenie 
wspólnej kasy chorych dla dwóch fabryk. 


przemysłowców 
j  Garbiń- 
Popow- 


Zatarg robotników z inspekcją. 


Wydzje się nam wprost nieprawdopo- 
dobną wiadomość, podana przez petersbnr- 
ską „Prawdę“, o tem, jakoby fabryczny in- 
spektor w Carycynie, wobeo odmowy robote 
ników miejscowych przyjęcia udziału w ka- 
sach chorych, zagroził nałożeniem na mich 
kar. Robotnicy odpowiedzieli na to grożbą 
strajku. 

Posiedzenie urzędu gub, ub. 

(a) W dniu 4 czerwca r. b, we środę 
odbędzie się pierwsze posiedzenie urzędu gu: 
berujalnego ubezpieczeniowego w Piotrkowie. 
Wybory zarządu kasy chorych w fabry- 

ce Zygmunta Jarocińskiego. 

(a) Na zebraniu pełnomocników Od ro- 
botników w fabryce Jarocińskiego przy ulicy 
Targowej 46/48 przybyło z ogólnej liczby 
30 — 29, 

Dyrektor fabryki p. Berlinerblau, zrzekł 
się godności przewodniczącego, którego o- 
beoni wybrali p. Romana Klapitkę, 

Wybrano 5 członków zarządu mianowi- 
cie: Feliksa Okupskiego, Michała Sobolew- 
skiego, Bernarda Słownikowskiego i Adama 
Rendeckiego i 5 zastępców: Karola Rozwen- 
ca, Kacpra Robaka, Konstantego Kaczmarka, 
Wilhelma Engeimana i Konstantego Rostow- 
skiego. 

Wybory w fabryce Steinerta, 

(d) Wybory członków zarządu do kasy 
chorych w fabryce Karola Steinerta (Piotr- 
kowska 276) dały wyniki następujące: 

Administracja fabryki naznaczyła od 
siebie 5 członków zarządu kasy: pp. Edwar- 
da Zake, Alberta Weissiga, Bolesława Kna- 
be, Adolfa Reifnera i Oskara Meyle. Ze 
strony zaś robotników wybrani zostali: Wa- 
cław Krawczyński, St, Bokołowski, Feliks 
Fabjanczyk, Marcin Zimnisk, Ignacy Ostrzy- 
ceki i Stan. Kowalski, 

Zebranie walne organizacyjne ma się 
odbyć w przyszłym tygodniu, 

Kasy ohorych w Łodzi. 

(d) W Łodzi w deinch najbliższych od- 
będą się II wslue zgromadzenia pełaomo- 
oników w kasach chorych następujących fae 
bryk: 

Karola Bennicha przy ul, Łąkowej 11, 
Kurola Steinerta przy ul, Piotrkowskiej 276, 
F, Wilhelma Sechweikerta przy ul. Wólczań- 
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skiej mr. 215 i fabryki Allarta, Rousseau i 
Comp, przy ul. Kątnej 19, 

Inspekcja tabryczua zatwierdziła projekt 
ustawy kas chorych w następujących fabry- 
kach: Krusche i Endera w Pabjanicach, Le» 
bardta, Woelkera i Girbardta w Dębrówca 
i Józefa Richtera przy ul. Placowej nr. 11 
iw tych dniach w powyższych fabrykach 
zostaną zwołane pierwsze walne zebrania ce- 
lem wyborów członków zarządu kas cho- 
rych, 

W  pierwszem stadjam organizacji znaj- 
dują się kasy chorych w fabrykach akc. Tow. 
S. Rosenblatta przy ul. Karola nr. 36, Eiser- 
ta, Kindermana, Hirszbarga i Wilczyńskiego, 
ako Tow. fztyllera i Bielszowskiego, ako. 
Tow. duljusza Heinzla, Hermana  Schlee, 
Gampe i Albrechta oraz akc, Tow. fabryki 
przetworów chemicznych w Pabjanicach. 

W końcu lata czynnych będzie w Łodzi 
przeszło 20 kas chorych, 

Z powodu-trudności technicznych, do or- 
ganizacji wspólnych kas chorych z różnych 
fabryk, zatrndniających mniej niż 200 robo= 
tników, inspekcja fabryczna przystąpi dopio- 
ro w końcu roku. 

* 


. 

(d) Inspektor fabryczny 3-go rewiru, p. Si- 
monow, z pomyślnym skutkiem pośredniczył 
przy rozstrzygnięciu konfliktu pomiędzy ro- 
botnikami fabryki Bennicha a właścicielem, 
mianowicie właściciel do dawniejszej kasy 
płacił 1 proc, zarobku robotnika, obecnie zaś 
będzie płacił tylko dwie trzecie proc. do fun- 
dusżów kasy, w tym wypadku osiągnięto kom- 
promis, mianowicie fabrykant przypadającą 
od niego 1J, proc, w odpowiedniem skapita- 
lizowaniu za szereg lat, w sumie około 20,000 
wniesie do kasy chorych tytułem jednorazo- 
wego zasiłku do kapitału zapasowego, 


Z za kordonu. 


Kobieta—szpiegiem. 
Żandarmerja z Wieliczki dostawiła do 
sądu karnego w Krakowie pod zarzutem 
szpiegostwa Rojzę Brühl, rodem z Warsza- 
wy. briibłówna od dwu lat przebywała w 
Galicji i rzekomo odbywała praktykę ogro- 
dniczą. 


Z Cesarstwa. 


Sprawa o strzały w kościele, 


Minister sprawiedliwości zaintereso- 
wał się śledztwem w sprawie strzałów, da- 
nych w kościele przez pewne panienki, do 
księdza żytomierskiego, pedczas nabożef- 
stwa. 

Prokuraterja przesłała ministrowi spra- 
wozdanie z dotychczasowych wyników élo- 
dztwa. 


Zjazd kooperatyw, 
Według „Russkoj Mołwy* otrzymano 
pozwolenie na zwolanie w sierpniu wszech- 
rosyjskiego zjazdu kooperatyw w Kijowie. 


Aresztowanie zabójcy. 


W Kownie aresztowano sekretarza są- 
du okręgowego Bańkowskiego, podejrzane= 
go o zabójstwo niejakiego Ciałkowskiego. 

Przy badanin przyznał się on do 
zbrodni. 


Aresztowanie aferzysty. 


W Chersoniu aresztowano znanego a- 
ferzystę 'Ławreninka, który za pomocą sfał- 
szowanych dokumentów, podniósł z różnych 
banków 50.000 rb. 

Zamurowanie kobiety i dzietka, 

W majątku obywatela ziemskiego, 
Hajncelmana, w chersońskiej gub., znale- 
ziono zamurowanych w piecu do wypieku 
chleba kobietę i dziecko, osobistości których 
nia stwierdzono, 

Ucieczka katorżnika. 

W Nikołajewsku, z miejscowego wię- 
zienia uciekl katorźnik, który zabił w Eka- 
terinodarze osobę urzędową i skazany zo- 
stał na karę śmierci, zamienioną mu na ka- 
torgę 

Samobójstwo. 

W Moskwie, na przedmieściu Sokol- 
niki, znaleziono zwłoki młodego człowieka, 
który powiesił się na drzewie. 

Że znalezionych przy nim dokumen- 
tów, okazało się, że jest to syn znanego 
miljonera talskiego Bataszewa, fabrykanta 
samowarów, Przyczyna śmierci — niewia- 
doms, 

Nadużycia. 

W Wilnie, w rzeźni miejscowej wy- 
kryto nadużycia. Zarządzsjący rzeźnią 0- 
trzymał dymisję. 
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Z Królestwa. 


Zgon lekarza. 


W Kielcach po e ej operacji zmarł 
zasłużony lekarz tamtejszy, dr. Bolesław 
Szenk, w wieku lat 46, Dr, Szenk czas ja- 
kiš przebywał-w Sosnowcu. 

Wysicdlanie żydów, 

W Ząbkowicach, w pow. będzińskim, 
odbyło się zebranie gromadzkie, na którem 
uchwalono wysiedlenia : Ząbkowio żydów, 
Ażeby uchwała rzeczywiście była wykonana 
każdy gospodarz wsi Ząbkowice, który po 1 
mtycznia 1914 roku wynajmie mieszkanie ży- 
dowi, podlega kurze 300 rb. Pieniądze są 
przeznaczone ma Czerwony Krzyż, Obecnie 
zamieszkuje we wsi Ząbkowice 30 rodzin ży- 
dowskich. 


Wypadek przy pracy. 


We wsi Turobinie, gub. lub, Jan Socha 
podawał słomę na sieczkarnię tak mieostro- 
tnie, iż tryby urwały mu prawą rękę. Ofiarę 
własnej nieostrożności odesłano do szpitala, 

Masowe zatrucie lodami. 


Pisaliśmy już o zatruciu lodami uczniów 
W Lublinie, Obecnie pudajemy, za „Kurje- 
rem lub.* szczegóły wypadku. 

W niedzielę na jednej ze stacji uczniow 
skich zamiast deseru dano chłopoom po 10 
groszy na lody, Ci zawołali lodziarza i zjedli 
po porcji lodów. Wkrótce potem trzej z nich: 
— sachorowali ną żołądek i dostali go* 
rączki, 

£ Lekarze stwierdzili zatrucie lodami, któ- 
re prawdopodobnie znajdowały się w brud 
nem naczyniu, pokrytem grynszpanem, 

W tym samym dniu ciężko zaniemogła 
po spożyciu lodów od „sacliara* włużąca z ul. 
Dolnej Panny Marji, uratowano ją dzięki za- 
strzykiwania kamfory i morfiny. 

Wogóle według zebranych przez „Kurjer“ 
informacji, w ostatnich czasach było w Lu- 
blinie kilkadziesiąt zasłnbnięć, objawiających 
się w boleściach, wymiotach i gorączce, wy» 
nikłych wskutek zjedzenia lodów od ulicze 
nych sprzedawców. 

Komisja sanitarna nie zwróciła na to 
uwagi, i nie zwróciła by, gdyby nie skarga 
jednej a mieszkanek Lublina, wobec czego lo- 
dziarza aresztowano, a puszkę 2 lodami ođ- 
wieziono do biura policji. 

Tu czterej policjanci i żona jednego 
z nich przypuszczając, Że lodziarza nresztwa* 
no za jakieś przewinienie administracyjne, 
poczęli się raczyć skonfiskowanymi smakoły- 
kami. Rezultat był taki, że trzech łakomych 
policjantów odwieriono do szpitalą wojskowe= 
go, czwartego zaś policjanta i jego żonę — 
do szpitala Szarytek, We wszystkich tych 
wypadkach stwierdzono zatrucie lodami. 

Za nauczanie dzieci. 


Mieszkaniec osady Wojsławice gub, lu- 
belskiej Mosiek Kelner oddany został pod 
sąd zu to, że bez pozwolenia władzy uczył 
16 chłopców żydowskich, 

Sąd okręgowy skazał Kelnera na 4 rb. 
kary lub 4 dni aresztu. 

Aeroplan, 

Mieszkańcy pasa pogranieznego w Pło- 
ckiem mają od kilku dai sposobność obsere 
wowania pruskiego {aeroplanu : wojskowego, 
szybującego z wielką szybkością na  zuacz- 
nej wysokości z górą 1000 metrów nad To- 
rumiem i okolicą, 

Aeroplan dokonywa swroty najtrudniej- 
sze z uadzwycznjną sprawnością; starannie 
jednak unikn zbytniego zbliżenia się do linji 
granicznej. 

Jeszcze jedno konsorcjum. 


Grupa przedsiębiorców warszawskich 
stara się w ministerjam komuuikacji o kon- 
cesję na budowę drogi żelaznej 4 Lublina do 
Zamościa i Tomaszowa. 

Śmiertelna walka bandytów. 

W pobliżu Małobądzu, ua gruntach po- 
gońskich, pod Sosnowcem, znaleziono zwłoki 
zubitego złodzieja pobytowego i bandyty Kop- 
czyńskiego, oraz w kałuży krwi tonące ciało 
mężczyzny, którym się okazał również zło- 
dziej i rzezimieszek Matyja. Zeznał on przed 
śmiercią, że zabił obydwóch August Lis, za” 
mieszkały w Pogoni, znany kontrabandzista 
i bandyta. Aresztowano go. 

Kradzież koni, 


We wsi Tarobinie, gub. lub. niewykryci 
złodzieje skradli gospodarzowi Majorowi trzy 
konie wraz z wozem i uprzężą. Same konie 
przedstawiały wartość 400 rb, 

Pożar, 

Dnia 26 b. m, wa wsi Struża, gub. lub. 
wybuchł pożar, który zniszczył do szczęta 
6 zabudowań włościańskich, W płomieniach 
zginęły 2 konie, krowa i masa drobiu. Straty 
są bardzo znaczne, Prayczyna pożaru jest 
nieostrożne obchodzenie się s oguiem, 
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Ohydna zkrodnia. 


Przed kilka dniami wieczorem, miesz- 
taniec Pogoni 35 letni Felixs Struzik zwa- 
bit do swego mieszkania 15 letnią dziew» 
„tę, wa której dopuścił się zbrodni prze- 
tiwo morulnośći, 

'Wiadza policyjne aresztowały zrod- 
vea i osadziły go w areszcie sosnowiec- 
Sprawę skierowano do sędziego śled- 


1eg0. 
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Z Warszawy 


Skandal na wy. 
Na wczorajszych wyścigach konnych, 
olu Mokotowskiem, wynikł skandal, 

który nie przybrał grożniejszych rozmia- 

rów, jedynie dzięki szybkiej desyzji sę- 
ziów, polegającej na tem, iż nie wywie: 

Kono chorągiewki, akceptującej wynik go- 

ditwy, co znaczyło, iż bieg został zakwe* 

jtjonowany 

Ogólnym faworytem w tej gonitwie 

wt źrebiec p, Bersona „Alter ego“, Publicz- 

jość, mając do tego konia duże zaufanie, 

„ardzo licznie obstawiła go w totaliza- 

orze. 

Od startu prowadził bieg „Alter ego“; 

jdnak na prostej przed rublowemi miej- 

uni dosiadający žrebca p, Bersona, stały 
jeździec stajni pp. Białobłockich Wyżgalski, 

w bardzo widoczny sposób wstrzymał konia, 

dając się wyprzedzić jedynemu grożuemu 

iwnikowi, mianowicie „Neptunowi*. 

Przed metą Wyżgalski wywijał wpraw= 

dzie trzymaną w lewej ręce azpierutą, ale 

jednocześnie prawą powstrzymywał konia... 
Umyślne przegranie gonitwy było tak 
ocen, iż publiczność gromadnie oto- 
czyła trybuny członkowskie, przybierając 
groźną postawę. Wygrażano laskami, gwize 

_ dano i złorzeczono pod adresem jeźdźca. 
Ponieważ natychmiast po ukończeniu 

gomitwy sędziowie udali „się na naradę i 

wezwali do przesłuchania jeźdźców, oble» 

gający więc trybuny liczny dum publicz 

ności cokolwiek się uspokoił, Jednak w 

chwili, gdy Wyżgalski powracał z przesłu- 

ània, publiczność głośnymi wymysłami 
odgrażaniem przyjęła niesumiennego 


gach. 


Po dość długich naradach wyszedł 
p. X. Stolpe i głośno oznajmił publicz- 
mości, iż grający na pierwsze miejsce „Al- 
ter ego* otrzymają zwrot składek. 
Oznajmienie to przyjęto oklaskami. 
Z ruchu strajkowego, 
Rozpoczął się strajk w oddziale ko» 
tlarskim fabryki Lilpop, Rau i Loewen- 
stein, 
Żądania strajkujących ekonomiczne, 


Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszaw. 
W piątek, dnia 80 b, m. „Damy i Hu- 
zarty. 
E: W sobotę, dnia 31 b, m. „Krakowiacy 
i Górale“, 
W niedzielę, dnia 1 czerwca „Damy 
i Huzżary*, d 


2 sąsiedztwa. 
Odozyt w Zgierzu. 


(e) Zuany prelegent, p. Eugenjusz So- 
ołowaki, uzyskał poswolenie gubernatora 
trkowskiego na wygłoszenie w Zgierzu od« 
zytu na temat „Postęp i życie", 
Z magistratu zgierskiego, 


Dnia 17 czerwca r. b, o godz, 11 rano 
w magistracie zgierakim odbędzie się licyta- 
eja na oddanie robót przy zabrukowaniu ulioy 
Szerokiej oraz placu i części ulio Piaskowej 
i Gołębiej, 

Licytacja in minus rozpocznie się od 
sumy kosztorysowej 6418 rb. 72 k, Wadjum 
wymagane 642 rb, 


Pożar w okolicy. 


(c) Onegdaj we wsi Gatka Stara pod 
Regowom, w zabudowaniach włościanina An= 
toniego Redzyni, z niewiadomej przyczyny 
wybuchł pożar, który zniszezył dom miesz- 
kałny, ubezpieczony wa wzajetnnem Towa- 
rzystwie ubezpieczeń Królestwa Polskiego 
ne sumę 570 rb. 

Pozostałe budynki 
£hotnicza ze Rzgowa, 


Ze Zdańc! Woli donoszą: P. Keiloe 
wi śniło się w nocy, że złodziej otwiera azu* 
fladę, w której leżały pieniądze, 

K, zereat się i podazedł do biurka, 
szuflada jeduak była nienaruszona. 

W tejże chwili rozległ się trzask i su- 
fit aad ióżkiem K, złamał się, K. uniknął 
fimierci, jedynie dzięki temu, żo stał wtedy 
przy biurku, 


uratowała straż o» 


Z Piotrkowa, 
(à) Onegdaj zmarł jeden z najstarszych 
adwokatów 63 letni Henryk Blicher na udar 
EGTCOWy, 
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Kalendarzyk. 


Dziś Feliksa P. M. 
Jutro Anieli P, 
Imiona słowiańskiej dziś Sulimira, 
jutro Bożesława. 
Wschód słońca o g. 3 m, 46. 
Zachód —, R SU 0. 
Długość dnia _ „16 „ 28. 
Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R, Rittera, ul. Piotrkowska M 85. 
TERMOMETR: Rano o g, 8. 120 ciepła, 
z „  Połudn, o g. 12. 199 , 
5 ” Wozoraj o g. 8 w. 100. , 
Minimum 100 ciepła. RO- 260 najniżej — 
Maximum 190 METR: najwyżej — 
Hygrometr 60 proc: wilgoci, 
Kinemałografy. Odeon, Casino. Oaza, 
The Bio èss, Optigne Parisienne; 
miana programu, 
joteka Stebelskich, (Mikołajow= 
ska bd) otwarta codziennie od g. 9-ej do S-oj 
wieczorem, w niedziele i świąta od l-ej do 


kj 


Gzytelnia pism Tow. „Wiedza, 
r] ska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
m « w niedziele i święta od godz. 1o-ej 
rano do godz, 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow= 
ska nr 91), na czas wystawy sztychów otwarte 
od godziny 10-ej do 10-ej wiecz. 
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KRONIKA. 


Przeciwko żargonawi. 

Stowarzyszenie wznjemnej pomocy nau 
czycieli — żydów m, Kodzi liczy śród swych 
członków zarówno takich, którzy uważają się 

żydów-polnków, jak i tych, którzy z ina 
stytucji tej postanowili uczynić placówkę na- 
cjonalizmu żydowskiego. 

Dowodem tego, był fakt, że na ostatniera 
dorocznem ogólnem zebraniu Stow. obrady to 
czyły się wyłącznie w języku żargonowym. 
Język polski spotkał się na sali obrad z wy- 
raźną niechęcią większości. Okrzyki: „Nie 
ponimajem* i „Verstehen nisch“ — przery- 
wały bezustannie próby przemówień w języku 
polskim. 

Takie zachowanie się większości, najwi+ 
doczniej popierane przez zarząd, zniowala 
mniejszość, składającą się Z żydów=polaków, 
do wykreślania się z listy ozłonkowskiej, co 
ma niebawem nastąpić. 


Z magistratu. 

Wczoraj wieczorem odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta posiedzenie ma- 
gistratu, przy współudziale radcy Karolą 
Fizerta, policmajstra Gruzinowa i jego po- 
moonika Miaczkowa oraz architekta Nebel- 
skiego. 3 5 
Rozpatrywano sprawę wynajmu no- 
wego lokalu na kancelarję 6 okręgu poli- 
cyjnego. Jak wiadomo kontrakt z p. Sil- 
bersteinem, właścicielem domu przy ulicy 
Mikołajewskiej nr. 102, został z rozporzą- 
dzenia gubernatora rozwiązany. 

Na wczorajszem posiedzeniu roztrzy» 
gano czy kancelarja policyjna ma pozostać 
nadal w tym samym lokalu, czy też prze- 
niesioną ma być do nowego od dnia 1 
lipca. y 

Wpłynęły trzy nowe oferty, a miano- 
wicie od właścicieli domu przy ul. Rzgow= 
skiej nr. 7, pp. Frankensteina i Dawidowi- 
cza, następnie od p. Katza ze Staro-Za- 
rzewskiej 47/49 oraz od p. Dawidowicza z 
Nowo-Zarzewskiej nr. 7 

Wszystkie te domy uznane zostały 
przez władzę za odpowiednie, najlepszym 
zaś okazał się budynek przy ulicy Rzgow: 
skiej. 

Ostateczna decyzja w tej sprawie nie 
zapadła. 

W sobotę, odbędzie się w magistracie 
zebranie, poświęcone sprawie tramwajów 
miejskich. 

W tygodnia przyszłym odbędzie się ze- 
branie, poświęcone sprawie kanalizacji i wo« 
dociągów, 

Oględziny bruków miejskich, 

Komisja miejska, złożona z prezydenta 
radnego K., Fiserta oraz architektów Nebel- 
skiego i Reterowskiego, dokonała wczoraj o- 
ględziu bruków miejskich, w celu przekona- 
nia się, czy przedsiębiorcy dopełniają  podję- 
tyoh przez nich zobowiązań. 

Protokół spisany po 
ględzinach, wysłano do 
piotrkowskiej. 

Miejskie roboty publiczne. 

Wesoraj wieczorem, odbyło sig pod 


trzygodzinnych ó. 
zarządu gubernji 


przewodnictwem p. T, Meyerhoffa posiedze- 
nie wykonawczego komitetu obywatelskiego 
dla robót publiczsych. 

Przyjęto do wiadomości żądanie prezy- 
denta, który domaga się aby zawiadomiono 
go o projektach nowych robóż a to w colu 
zatwierdzenia przez magistrat, * 


3. 


Komitet uchwalił przeto zawiadomić 
prezydenta o mającem się rozpocząć bruko- 
waniu ul. Wispera. Następnie padjętem ma 
być brukowanie szosy Konstantynowskiej, 
Magistrat jest zdaniu, Że ul. Srebrzyńską na- 
eży brukować tylko do gazowni, 

Ww zakończeniu przyjęto do wiadomości, 
że Obęgnie zatrudnionych jest przy robotach 
250 robotników. 


Urzędowe, 
(d) Gubernator piotrkowski jechał do 
Warszawy na radę w kwestji eformowa- 
nia policji w Królestwie Polskiem, < 
Z inspekcji podatkowej. 
Inspektor podutkowy 8 okręgu przy ul. 
Zielonej ur, 48 przyjmuje obecnie w ponie- 
działki, środy i soboty od godz. 10—12 w 
południe. 


Z komitetu giełdowego, 
(8) Komitet giełdowy otrzymał zawiadomie- 
nie od organizącyjnego kongresu wełnianego 
który ma się odbyć w Szeweninugenie (Holau- 
dja) od 7-g0 do 1l-go czerwca oraz prośbę 
aby komitet zwrócił cię do tutejszych fabry- 
kantów wełny i bawełny by na kongres wy- 

słali swych delegatów. 

Osobiste. 

Znany literat i dramatur p. Stanisław 
Kozłowski bawi obeonie w naszem mieście, 

Qktawa Bożego Ciała. 

(d) Wczoraj, jako w oktawę Bożego 
Ciała, o godz. 6 m, 30 wieczorem odbyło 
się w kościołku św. Anny w Zarzewie uro- 
czyste nabożeństwo, celebrowane p 
Jana Albrechta, proboszcza parafji 

Po nabożeństwie wyruszyła procesja 
do ołtarzy przez ulice Skierniewicką, Przę- 
za Inianą i Emilji. Oltarze były ustawione: 
przy pałacu Herbsta, przy ogrodzie Gro 
mana, naprzeciwko kościoła na Skiernie- 
wiekiej, oraz na Przędzalnianej, Naprzeciw» 
ko kościoła były urządzone nader piękne 
dekoracje. W procesji uczesniczyły 2 orkie= 
Btry— kościelna, oraz fabryczna Scheible- 
rowska, 

Pomimo niepewnej pogody w procesji 
wzięły udział wielkie tłumy wiernych przy 
nader uroczystym nastroju, 

Sprawozdanie T, K. 0. 

Zwrącamy uwagę czytelników na spra- 
wozdanie Towarzystwa krzewienia oświaty 
za 1912 rok, zamieszczone na 5-ej stronie 
dzisiejszego numeru „Gazety Łódzkiej*, 

Dokończenie sprawozdania zamieścimy 
jutro. 


Nowe Tow, akcyjne. 

Fabryka tytoniu Braci Polakiewicz w 
Warszawie przemienioną będzia wtowarzystwo 
akcyjne, W liczbie założycieli znajduje się 
łódzki fabrykant p. Józef Roseublatt, 

Z fabryk. 

U dzierżawcy Drabkina w murach Eiser- 
ta ul. Karola robotnicy tkalni i przędzalni w 
liczbie około 50 zażądali podwyżki o 30 proc, 
Ponieważ fabrykant nie zgodził się, więc ro- 
botnicy wymówili pracę na dwa tygodnie. 

— W tkulni Eiserta robotnicy upomnie- 
li się o przywrócenie płac zeszłorocznych, 
które obniżone zostały o 1 kop. na 1000 
wątków. Robotnicy żądają również lepszych 
osnów, Fabrykant daje tylko 10 proc. pod» 
wyżki zmianie, Wobec tego wymówiono pra- 
ce w terminie dwutygodniowym. W tkalni pra- 
cuje około 300 robotników, 

— W tkalni mechanicznej Lewina i Glük- 
smana przy ulicy Spacerowej ur, 11, robotni- 
kom, których pracuje tam 40, zarząd fabryki 
zaproponował zniżkę 25 proc. płacy. Za 
względu na kryzys jaki z powodu braku za- 


mówień groził fabryce, robotnicy przyjęli pro- , 


pozycję zarządu, 

Obecnie fabryka otrzymała wiele zamó- 
wień i właściciele zawiadomili robotników, że 
praca zwiekszoną będzie o dwie godziny na 
dobę, z płacą dodatkową po 6 kop, za go- 
dzinę. Robotnicy odrzucili warunki żądając 
10 kopiejek za godzinę a wówczas zarząd za- 
wiadomił pracujących ogłoszeniem, podpisa- 
nem przez inspektora fabrycznego. że dzień 
roboczy ma trwać 11 i pół godziny bez ża- 
dnych dopłąt dodatkowych, 

Robotnicy zażądali podwyżki o 30 proe, 
a w razie nieuwzględnienia żądań przez fa- 
brykantów wymówili pracę w terminie dwu- 
tygodniowym. 

Porozumienie jeszcze nie nastąpiło, 

— (d) W  tkalni mechanicznej firmy 
„Zylbersztaju i Bzapował (Auny 25) porzucili 
pracę robotnicy, którzy żądają podwyższenia 
płacy o 20 proc. 

Nowa fabryka. 

Gubernator piotrkowski wydał mieszkań- 
cowi Łodzi Ch, Szmalewiezowi pozwolenie na 
budowę przy ulicy Dzielnej Ni 182 fabryki 
wyrobów trykotowych. 

Z łódzkiej ochotniczej atraży 
ogniowej. 

Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie, 
które zagnił wiceprezes rady nadz. dr. A, 
Krusehe, poczem przewodnietwo objął zastęp- 
ca prezydenta miasta p. Władysław Mirecki, 
Odozytane sprawozdania z rocznej dzia” 


łalności, kasowe i komisji rewizyjnej przyjęli 
zgromadzeni do wiadomości, 

Wybory dały następujący rezultat: pre- 
zesem rady nadz, został p. Ernest Leonhardt, 
w skład rady weszli pp. Juljusz Kindermann 
i Reinhold Steigert; do komisji rewizyjnej 
weszli pp, B. Dobranta, Jul. Jarzgbowski, 
Rob. Radke i Jul. Muller, kandydatami zos 
stali pp. T. Fiedler i Fr. Cygan. 

Z powodu ciągłego wzrostu liczby człon= 
ków oraz powstania nowych oddziałów straży, 
dokonano wyboru drugiego zastępcy naczelni: 
ka, którym został p. dr. Grolimann. 

Nowa kasa pożyczkowa. 

Mieszkaniec Łodzi p, Mendel Janowski 
zwrócił się do zarządu gub. piotrkowskiej x 
prosbą o pozwolenie na otwarcie kasy poży- 
czkowej w Łodzi. 

Biuro stróżów nocnych, 

Zamieszkały w Łodzi, p, Edmund Wa- 
silewski ewrócił się do gubernatora piotr- 
kowskiego z prośba o pozwolenia na otwar= 
oie biura stróżów nocnych i posłańców. 

Zebranie asenizatorów. 

Na środowem zgromadzeniu zaznaczył 
p. Kotlin, że wywóz nieczystości w obec- 
nych warunkach jest niemożliwy. Policją 
domaga się, aby nieczystości były wyle- 
wane do specjalnych dołów, których bu= 
dową miał się zająć magistrat jeszete przed 
kilkoma laty i dwa wybudował własnym 
kosztem, jednakże okazały się one nie- 
zdatne, ponieważ nie przeprowadzono dróg 
dojazdowych. 

Ponieważ doły okazały się za małe, 
gdyż według obliczeń potrzeba ich 10—12, 
asenizatorzy zmuszeni są do budowenia 
własnym kosztem dołów w różnych punk- 
tach poza miastem, co znaczne za sobą 
pociąga wydatki. 

Zebrani, nio mając innego wyjścia zgo- 
dzili się wobec oporu magistratu na bu- 
Go nowych dołów nadal własnym kosze 

em, 

Z pomiędzy wielu projektów, utrzy 
się ten, aby każdy z asenizatorów wpłacił 
15 rb, od pary koni, a że już 5 rb. każdy 
uiścił, przeto pozostaje tylko 10 1b., które 
w przeciągu 6 dni mają wplynąć do kasy, 
w przeciwnym bowiem razie straci e 
nek prawo należenia do (związku aseni 
torów. 

Postanowiono, że cena wywozu jednej 
beczki nieczystości nie może wynosić wię: 
cej nad 1 rb. 50kop, a od skrzypi 2 rb, 
50 kop, 

Zabawa ogrodowa wstążkarzy, 

Stowarzyszenie zawodowe wstążkarzy us 
rządza dla swych członków i wprowadzonych 
gości zabawę ogrodową w niedzielę dnia 1-go 
czerwca punktualnie o godzinie 2-ej po polu- 
dniu połączoną z tańcami, w lokalu Towa- 
rzystwa gimnastyczuego „Auroru* róg Przee 
jazd i Targowej. 

Zebranie Stow, „Hazomir”, 

(d) Wczoraj odbyło się ogólue roczne ze» 
branie Stow. „Hazomir*, która zagaił prezes 
dr. Rosenblat. 

Na przewodniczącego obrano d-ra Falka, 
asesorami byli dr, Gotlib i dr. Blum, sekre» 
tarzem p. Fines, 

Sekretarz Stow. p. 
sprawyzdanie działalności Stow., p. D. Kon 
odczytał sprawozdanie z działalności komisji 
kulturalnej, p. Fin sprawozdanie kasowe, 

Z „Linas Hacholim, 

Ponieważ walne zgromadzenie Stow. 
przytułku dla położnie odbyło się w dniu 5 
marca mimo niedostatevznej liczby zebranych, 
przeto 120 człouków wniosło protect z żąda” 
uiem zwołania nowego zgromadzenia, 

Brutalna walka konkurentów. i 

Przed kilkoma miesiącami właścicis! wies 
lu sklepów z wędliną koszerng odkupił od 
głównego swego konkurenta Rosenberga wszy- 
stkie jego sklepy i w ten sposób zmonopoli« 
zował handel wędliną żydowską w swych rę- 
kach, a podnosząc bezustannie ceny swych 
wyrobów, robił „kokosowe* interesy, 

Niedawno p. Diszkin znalazł niespodzia- 
nie nowego konkurenta w oaobia p. Sterna, 
który otworzył sklep obok centrali Diezkina, 
przy ulicy Piotrkowskiej ur, 28 i sprzedaje 
wedlinę o 4 kop, taniej na funcie, 

Diszkiu gotów był zapłacić parę tysięcy 
rubli właścicielowi pomienionego domu, aby 
teu nie wynajmował Sternowi lokatu, 

Nadto Diszkin ofiarował 3,000 rb. rze- 
źnikom tutejszym, aby ci nie sprzedawali mię- 
sa jego koukurentowi. Zabiegi te nie odnio= 
sły skutku, 

Quegdaj wieczorem wałka konkureicyjna 
roaszalała na dobre i zakończyła się zajściem, 
które stało się przedmiotem gorszącego pu- 
błicznega widowiska, 

Oto obaj sąsiedzi-konkurenci wszczęli 
przed swymi sklepami kłótnię, a potem po- 
bili się dotkliwie, przyczem częstowano się 
„policzkami“, 

Zajściu przypatrywał się olbrzymi tłum, 
który jest pewny, że wkrótce odbędzie się 
pojedynek krwawy, albo „sud fezesti*. Na 
razie jednak uczestników bójki zabrato do 


Krenioki odczytał 


4. 


eyrkułu, 
protokuł. 


gdzie |spisane o zajściu edpowiedni 


Utenięcie. 

(b) W poniedziałek wieczorem, po akoń- 
czeniu roboty w fabryce, jeden z robotników 
Józet Wielki, 17 łat, zamieszkały przy ul. 
Zgierskiej nr. 51, poszedł się wykąpać do 
sadzawki przy fabryce Biedermana i utos 
ngt, 

Dopiero wczoraj o godz. 7 rano woda 
wyrzuciła na powierzchnię trupa Wiel- 
kiego. 

— Śmiertelny wypadek, 


Przy ul. Północnej, 48-letni woźnica Jó- 
zef Kamiński, przyciśnięty wozem do słupa, 
odniósł pęknięcie czaszki; Śmierć nastąpiła 
momentalnie, 

— Przejecthanie, 


27-letnia żona piekarza Pessa Jakubo- 
wicz, przejechana przez wóz przy ul. Zgier- 
Bkiej, odniosła okaleczenie prawego przedra- 
mienia i prawego boku. 

— Przy ul, Głównej, nieznana z nazwi- 
ska dziewczynka, lat około 10, przejechana 
przez tramwaj, odniosła okaleczenia głowy, 
twarzy i wstrząśnienie mózgu; odwieziono ją 
w stanie beznadziejoym do szpitala Auny 
Marji. 

— Przejechany przez wóz, 25-letni tkacz 
Szmul Kineris, odniósł okaleczenie nóg. 


'— Upadek z okna. 


Przy ul. Średniej, 2letni syn handlarza 
Abe Zondon wypadł z okna pierwszego pię- 
tra na bruk i okaleczył głowę. 

— Bójka. 

Przy ul. Nowaka, 19-letei Józef Klej- 
skosz, robotnik fabryki Poznańskiego i jego 
23-letni brat S „ będąe w nietrzeźwym 
stanie, okale: wzajemuie nożami; pier- 
wszy z nich ciężko ranny, odwieziony został 
do szpitala Poznańskich, 

— Upadki. 

12-letni syn robotnika Marcin Kowalski, 
spadł, przy ul. Częttoshowskiej, z drabiny i u+ 
legł okaleczenia glowy. 

— Na Starym Rynku, 7-letni syn /tka- 
cza Dawid Frydlew, spadł ze schodów i od- 
niósł okaleczenie czoła. 


Zamordowanie wspólnika. 


(d) Do spółki z Mendlem Guttmanem pro- 
wadził fabryezkę karbonizacji do apretury 
mieszkaniec Bałut, Leon Stephanus. 

Fabryczka mieściła się w Radogoszczu 
przy ul. Dolnej. 

Spółka ta 
temu. 

Wczoraj Stephanus przyszedł do Gutt- 
mana, do własnego kantoru w domu pod 
Je 80 przy ul, Dolnej, aby ostatecznie zli- 
kwidować interesy spółki, 

Obok kantoru w mieszkaniu Guttma- 
na prału bieliznę służąca jego, 51-letnia 
Juljanna Kasprzakowa. 

Wkrótce po przyjściu Stephanusa u- 
słyszała ona podniesione głosy St. Gutt- 
mana i Lewkowiezowej, właścicielki domu 
Kłótnia trwała dość długo. Po pewnym 
czasie w kantorku dało się słyszeć jakieś 
charczenie. 

Kiedy Kasprzakowa weszła do kantoru 
z przerażeniem ujrzuła na podłodze Step- 
hanusa z poderźniętem gardłem, Rzężał 
on jeszcze, ale niebawem skopal, 

Kasprzakowa wybiegła z krzykiem na 
ulicę. Wiadomość o zabójstwie rozeszła 
się lotem błyskawicy po całych Bałutach i 
niebawem przed domem zgromadził się 
tlum ludzi, złorzeczący zabójcora. 

Na miejsce przybyła policja i tłum 
rozproszyła. 

Po przeprowadzeniu doraźnego śledz- 
twa aresztowano Guttmana i brata właści- 
cielki domu, Szlamę Cycowskiego. 

Zarżuięty Stephanus liczył  47-lat, 
był ewangelikiem, mieszkał na Bałutach 
przy ulicy Aleksandrowskiej Ne 85, 

Zwłoki zatrzymano na miejscu do 
chwili pojawienia się władz sądowych. 

Nie wykluczonym jest fakt gamobój- 
stwa Btephanusa. 


rozwiązała się niedawno 


Informacje. 
Wyjazd ministrów. 

Jak podaje „Dień*, minister wojny Su- 
chomlinow i minister spraw zagranicznych, 
Suzonow wyjechali we wtorek do Carskiego 
Sioła. 

„Birż, Wied,“ donoszą, źe wczoraj wia- 
czorem wyjechał do Moskwy, na uroczy- 
atości jubileuszowe, prezes rady ministrów 
Kokowcew, 

Polak kzięciam Aibanji. 

Organ następcy tronu austrjackiego 

„Reichspost* wobec niezgody mocarstw na 


„GAZETA ŁÓDZKA”—30 Maja 1913 r. 


jednego z wielu kandydatów na tron al- 
bański, głównie z powodu, że większość 
ich jest wyznania protestanckiego, propo- 
nuje poszukać kandydata między arysto- 
kracją polską. 

Książe Albanji powinien być katoli- 
kiem — pisze rzeczony organ — a w ko- 
łach arystokracji polskiej znależć można 
kilka rodów z'krwią królewską w żyłach. 


Handel i przemysl. 


Zamiana na Tow, akcyjne. 


Francuskie Tow. komandytowe pod fir- 
mą „Allart, Rousseau et Cie" g | kapitałem 
zapasowym, wynoszącym 10 miljonów fran- 
ków, zamieniono na Tow. akcyjne pod tą 8a- 
mą nazwą, 

Zawieszenie wypłat. 

W Moskwie zawiesił wypłaty hartowy 
skład manafakturowy pod firmą DB. Sosno i 
Sp. Pasywa wynoszą 800000 rb. 

Również w Moskwie zawiesiła wypłaty 
firma braci M. D. Czistiakowych, haudlująca 
gotowemi ubraniami. 

Pasywa wynoszą 100 tys, rb, 


Telegramy, 


(Telegramy agencji Wat z dnia 29 maja), 


Pośrednictwo Rosji. 
PETERSBURG. W ministerjam spraw 
zagranicznych zapewniają. iż Rosja zgodziła 
się pośredniezyć w zatargach serbsko-bułgar- 
skim i grecko-bułgarskim. 

PETERSBURG. — Rosja zgodziła się 
na pośredniczenie w zatargach związkowe 
ców bałkańskich i postawiła następujące 
warunki: jednoczesne podpisanie traktatu 
pokojowego przez wszystkich związkow- 
ców, demobilizacja w krajach wojujących, 
zachowanie nadal związku bałkańskiego, 
wznowienie umów, jednoczesne załatwienie 
sporów  bułgarsko-greekiego i bułgarsko- 
serbskiego. 

Serbja zgadza się na przyjęcie warun- 
ków co do wszelkich spornych kwestji; 
Bułgarja żąda rozpatrzenia ich tylko na 
gruncie umowy związkowej. 

Spraw nieobjętych przez umowę Rosja 
nie będzie dotykała. 

Na rzecz pokoju, 

PARYŻ, „Temps“ donos 
Toczystości weselnych cesarz Wilhelm wysłał 
telegram do króla Ferdynanda, * wskazując na 
konieczność szybkiego zawarzia pokoju. Król 
Ferdynand odpowiedział, iż Bułgarja sama 
pragnie pokoju, { 

Echa mowy Pasicza. 

WIEDEN. Mowa Pasicza wywarła tu- 
taj przykre wrażenie. W kołach dyploma- 
tycznych twierdzą, iż powiedział on niepra- 
wdę, aby podjudzić Bułgarję przeciw Au- 
strji. 


iż podcza8 u- 


Bunt w wojsku greckiem. 

BALONIKI. Pierwszy i siódmy pułki 
piechoty greckiej zbuntowały się, po otrzy- 
maniu rozkazu wymarszu do Nigrity. Areszto= 
wano wielu żołrierzy, 

Zdrada stanu. 

BIAŁOGROD. Krążą pogłoski, iś gene- 
rał serbski Stepanowicz, znany z walk pod 
Adrjanopolem,. aresztowany został pod zarzu- 
tem zdrady stanu. 


Dary. 

LUBLIN. Ziemianin Erazm Plewiński 
podarował tutejszemu Tow, rołniczemu ma- 
jatek ziemski Felin, wartości 200,000 rb. na 
założenie szkoły lub kursów rolniczych. 

Hoetzendorf we Lwowie. 

WIEDEN. „Nene freie Presse“ donosi 
że szef sztabu generalnego, von Hoetzendorf 
uda się niebawem do Lwowa, gdzie przedsię- 
wzięte zostaną z jego udziałem tak. zw. eta- 
powe objazdy oficerskie. 

Ustawy wyjątkowe dia Alzacji i Lo- 


taryngji. 
BERLIN. Dzisiejszy wieczorny „Berl, 
Tgbl.* pisze, że propozycja zaprowadzenia 
ustaw wyjątkowych w Alzacji i Lotaryneji, 
wyszła od namiestaika tych krajów hr. We- 
dla. Dziennik twierdzi, że tylko mieliczna 
część członków Rady związkowej skłania się 
ku przyjęciu ustaw wyjątkowych dla Alzacji 
i Lotaryngji W parlamencie niemieckim u- 
stawy te według „Berl, Tgbl,“ nie mają ża- 
dnych widoków przyjęcia. 
Interpelacja socjalistów. 

BERLIN—W parlamencie niemieckim 
wystosówali socjaliści t. zw. krótkie zapy- 
tanie w sprawie aresztowania Jana Kubia. 
ka, uwięzionego w Niwce przez władze 
rosyjskie i skazanego na zesłanie na Sybir 
Podburzał on rzekomo ludność okoliczną 
Niwki do strajku górniczego. 


Ostatnie telegramy. 


(Telogramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) 


Katastrofa okrętowa, 

LONDYN. Zapełniony 1200 pa- 
sażerami, olbrzymi parowiec ame- 
rykański, „Hawerfort*, znajdujący 
się w drodze z Liverpoolu do Fila- 
delfj, osiadł w pobliżu Quenstown 
na mieliźnie podczas gęstej mgły, 
pomiędzy bardzo  niebezpiecznemi 
skałami, które rozcięły przednią część 
olbrzyma. 

Parowiec woła na pomoc tele- 
grafem bez drutu, okręty ratunkowe 
znajdują się w drodze. 

LONDYN, W pobliżu Queń- 
stown panuje taka gęsta mgła, że 
dotychczas nie udało się parowcom 
ratuakowym odnaleźć, pomimo ści- 
słych wskazówek miejsca katastrofy 
„Faverforda*, 

Aresztowanie oficera. 

PARYŻ—Z Boy donoszą, że w garni, 
zonie tamtejszym w koszarach 101 pułku 
piechoty. miało miejsce bardzo niemiłe zaj- 
ście. Jeden z oficerów podczas udzielania 
instrukcji, zaczął ostro krytykować politykę 
obecnego rządu. Oficera tego aresztowano. 

Wizyta króla. 

LONDYN — „Times* donosi, że król 
angiełski Jerzy w czarwcu złoży wizytę 
na Dworze Rosyjskim. Krół pojedzie na 
jachcie do Kronsztadtu, a stamtąd uda się 
do Petersburga. Plan przyjęcia nie został 
jeszcze ułożony. 

„Kredyt wojskowy. 

PARYŻ— Senat uchwalił wezoraj kre» 
dyty na pokrycie kosztów zatrzymania żol” 
nierzy francuskich na trzeci rok służby w 
wysokości 234 miljonów franków, 

6 losy Alkanji. 

PARYŻ. Socjalny korespondent „Temp- 
ga“ donosi z Valony, że pomiędzy prowi- 
zorycznym rządem albańskim i Fssadem 
paszą prowadzone były rokowania, w któ- 
rych osiągnięto zupełne porozumienie w 
sprawach następujących: służby bezpieczeń 
stwa, zaprowadzenia podatków w Albanji 
i obsadzenia na tronie syna byłego sułtana 
Abdul Hamida. 


Pułkownik—szpieg — homozeksualista— 


samobójca. 

WIEDEN „Milit. Rundschau* donosi, 
że pułkownik Rebel, który popełnił nieda- 
wno samobójstwo, był rzeczywiście szpie- 
giem (?). Okazało się, ża za jego pośred- 
nictwem w czasie ostatniego przesilenia 
rozkazy władz wojskowych, które nie były 
jeszcze opublikowane, znalazly się w po- 
Biadaniu sąsiednich mocarstw. 

Rebel był homoseksualistą i utrzymy- 
wał stosunki z wielu osobistościami, które 
wymuszały na nim za zachowanie dyskrecji 
wielkie sumy, co go ostatecznie przypro- 
wadziło do samobójstwa. Rebel był po- 
przednio stancjonowauy w Przemyślu i do- 
piero przed kilku miesiącami przeniesiony 
został do Pragi. Afera ta budzi w Wied- 
niu wielką sensację, gdyż należał on do 
bardzo znanej tu rodziny. 

Demonstracje głodnych robotników. 

WROCŁAW. Wskutek zastoju w ru- 
chu budowlanym wzrosło we Wrocławiu 
bezrobocie do olbrzymich granic. 

Wezoraj odbyło mię wielkie zgroma- 
dzenie robotników, pozbawionych pracy. 
Po zebraniu uczestnicy w liczbie koło 
2000 urządzili pochód demonstracyjny i 
usiłowali pociągnąć pod ratusz. 

Zastąpiła im drogę policja, a nie mo- 


gac się oprzeć naporowi tłumu, dobyła 
białej broni. 
Podczas walki z policją, w której 


wiele osób odniosło ciężkie ramy, pewien 
wyrostek, Jan Smetalla strzelił dwa razy 
z rewolweru, Kule ugodziły w konia jedne- 
go z policjantów, 
Zawarcie pokoja. 
LONDYN. Gray zaprosił na dziś na g. 
1 m, 80 po południu delegatów pekojowych 


wsystkich państw bałkańskich i Tareji w ce- Ša 
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lu podpisania prelimiuarji pokojowych które 
odbędzie się w pałacu St, James, 

Na zaproszeniach Gray dodał, że dziś 
preliminarja mają być koniecznie podpisane, 
wobec czego dziś po południu zawarty m. 
stanie pokój londyński, 

Neutralność Morfe. 

PARYŻ. Donoszą tu z Aten, że mó 
carstwa zaproponowały Włochom neutralność 
przesmyku Korfu. 

Mocarstwa zaproponowały utworzenie 
komisji międzynarodowej, któraby czuwała 4 
nad neutralnością tej cieśniny, 

Miljardowy podatek jednerazowy. 

BERLIN. Wozoraj wieczorem odbyła 
się konferencja przywódców stronnictw pars 
lamentarnych w sprawie podatku jedaorazo* 
wego na pokrycię kosztów zbrojeń niemiec- 
kich, 

Nastąpiło zupełńe porozumienie, gdyż 
wszystkie partje, nie wyłączając socjalistów, 
zgodziły Bię na to, że podatek jednorazowy 
może być pobierany od majątków, których 
wartość wynosi nie mniej miż 30,000 marek 
przyczem majątki wartości od 80000 dọ 
100,000 murek opłacają podatek w tym tyl- 
ko razie, jeśli dochód roczny wynosi conaj- 
mniej 2000 marek, 


Wysokość podatku określono od pół do 
jednego i pół procent od wartości majątku, 
lecz podatek ostatniej wysokości może być 
pobierany dopiero od majątków wartością 
10,000,000 marek. 

Reprezentant rządu oświadczył, że rząd 
zastrzega sobie, aby podatek jednorszowy dół 
nie mniej, niż jeden miljard marek, w przes 
tiwaym bowiem razie rząd wniesie własuy 
projekt, który zagwarantuje osiągnięcie tego 
miljarda, 

Potyczki bułgarsko-greckie. 

ATENY, Półurzędowo donoszą że br | 
maja wojska bułgarskie zaatakowały bes 
wszelkiego powodu wojska greckie, stojąca 
w pobliżu Prawits. Wynik walki dotychozaa 
nie znany, w każdym jednak razie atesty 


grekó'v są bardzo znaczne. 
pery 


Z sądów. 


Przed I departamentem karnym wal 
Bzawskiej izby sądowej stanął wczor: 
26-letni Wacław Gralak, oskarżony o udzi. 
w zamachu na tle strajkowym. 

Sam fakt zaszedł jeszcze w r. 1907. 

Wówczas to wśród pracowników kra? 
wieckich istniał prąd, aby otrzymywać 
płacę na dniówkę, nie zaś od szżaki, 

Większość właścicieli zakładów kr 

wieckich zgodziła się na tę zasadę, jede; 
z nich, Emil Szmechel, właściciel duż: 
zakładu krawieckiego w Łodzi przy ul 
Piotrkowskiej nr. 98, stanowczo opierał 
przyjęciu tej zasady. 

Wówczas pracownicy  zastrajkował 
lecz i to nie wpłynęło na Szmochla, W 
szcie w d. 28 czerwca 1907 roku ki; 
osobników, uzbrojonych w rewolwery, przy: 
było do Szmechla. 

Wystrzałami z rewolweru Szmach 
został zabity. 

W ubiegłym roku, w pięć lat po za: 
machu, aresztowano Graltka, jako jednego 
z uczestników zamachu. 

Na dochodzeniu  pelieyjiuem Gralak ) 
przyznał się, ponadto poznała go Anna Jas 
skówna, jedyny świadek Raoczny. 

Wezoraj na śledztwię sądowem oskar- | 
żony nie przyznał się do winy, twierdząc, 
że udziału w zamachu nie brał, w policji 
rzeczywiście powiedział, że brał udział w 
zamachu, lecz dlatego tylko, że bito go i 
zmuszano do przyznania się. 

Zbadana wcżoraj duskówna zeznała, 
że nie poznaje w Grałaku żadnego z ucze» 
stników zamachu i nie poznawała go na 
dochodzeniu policyjnem. 

lzba uznała G. za winnego i skazała 
go na 6 lat i 4 miesiące robót ciężkich. 


WMzbogacić się 
może każdy w najkrótszym czasie, Żądajcie 
natychmiast szczegóły bezpłatnie War- 
szawa, główna skrzynka pocztowa 305. 


zem z panną Spoelmann nad wynikami te= 


Co zaś do teatru dworskiego, to panna 
Imma wyraziła zdanie, że naiwnej należa- 
loby załecić gorąco gruntowną kurację w 
Marjenbadzie w połączeniu z równie grun- 
townym kursem nauki tańca i manier to- 
warzyskich, a bohatera należałoby pouczyć, 
powinien na- 
wet w życiu prywatnem używać z najwięk- 
Pozatem zapewniła, 
że ma dla rzeczonego instytutu artystycz- 
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zbiorów, mówiono jeszcze o tem i owem. 
70) Przeważnie rozmawiał Klaus Henryk z go dyskursu. 
TH. MANN panną Spoelmann, ponieważ pani hrabina, 
E o aai zagłębiona w swoje myśli, nie była przy» 
r p, tOna a pan Spoelmann rzucił tpłko od 
czasi do czasu jakie krótkie, szorstkie 
słówko. 
Między innemi mówiono o miejsco- 
wym teatrze i o wielkim okręcie, na któ- że swego organu głosowego 
rym państwo Spoelmann odbyli podróż do 
POWIEŚĆ. Europy. Na tę podróż nie użyli własnego szą powściągliwością. 
jachtu. 
"Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO, Statek ten słażył głównie na to, że "980 należny szacunek, 


Hrabina Loewenjoul siedziała cicho z 
głową przechyloną skromnie na bok z nie- 
przytomnym na ustach uśmiechem Ma- 
donny, 

Panna Imma spoglądała na Klausa 
Henryka bezustannie swojemi  czarnemi, 
glębokiemi oczyma, jak gdyby badała wra- 
żenie, jakie wywiera na gościu dziwna 
szorstkość jej ojca, 

Książę miał wrażenie, że Imma ze 
spokojem zupełnym czeka, że gość powsta- 
nie i pożegna się z gospodarzem, aby nigdy 
więcej nie przekroczyć progu jego miesz. 
kania, Klaus Henryk spotkał jej spojrzenie 
1--pozostał. 

Pan Spoelman wyjął tymczasem złotą 
papierośnicę a z niej grubego papierosa, 
który po zapaleniu zapachniał mile, 

— Pan pali?—zapytoł potem. A po- 
nieważ Klaus Henryk uważał, że i tak już 
wszystko jedno, więc, acz nie pierwszy, 
wziął papierosa z podanej sobie papieros- 
nicy. 

Potem, zanim się udano na oglądanie 


podczas upałów letnich, gdy panna Imma 
z hrabiną bawiły w Newport a pan Spoel- 
mana zmuszony był przez interesa pozosta- 
wać w mieście—wywoził go wieczorem na 
morze, gdzie właściciel jego sypiał na po- 
kładzie. 


Teraz ten jacht stoi w Wenecji. Ale 
przez*ocean przewiózł ich olbrzymi paro- 
wiec, pływający hotel z salami koncerto- 
wemi i placami sportowymi o pięciu pię- 
trach, 

— Licząc od dołu? — zapytał Klaus 
Henryk. 

— Oczywiście — odpowiedziała Imma 
natychmiast, — Licząc od góry miał sześć 
pięter. 

Klaus Henryk był zmieszany, mie ro- 
zumiał nie a nie i długo nie epostrzegł, 
że z niego drwiono. Potem, gdy się apo- 
strzegł, starał się zrehabilitować i tłoma- 
czył, że pytając chciał się dowiedzieć, czy 
panua Imma. wlicza i piętra znajdujące się 
pod wodą, jednem słowem chciał pokazać, 
że pytanie jego tylko pozornie było nai- 
wbem. Wreszcie śmiał się serdecznie ra- 


Klaus Henryk śmiał się chociaż z lek- 
kim bólem w sercu i podziwiał ostry ję« 
zyczek i dowcip młodej panny. Jak dobrze 
mówiła, jak ostro i elegancko dobierała 
słowa! Gawędzono jeszcze o dramatach i 
operach, które wypełniały repertuar tej zi- 
my i Imma Spoelmann miała sposobność 
do Vezustannego przeczenia zdaniom Klau- 
sa Henryka a przeczyła mu bezwzględnie 
i zawsze, jak gdyby uważała za naganne 
dla siebie nie przeczyć mu. 


Wesołą przewagą swego ostrego ję« 
zyka i głębią swoich czarnych oczu zbijała 
na poczekaniu każde zdanie księcia a per- 
lowa jej twarzyczka promieniała radością 
nad każdem udanem określeniem lub dow= 
cipnem słówkiem. 


Pan Spoelmann tymczasem siedząe 
wygodnie w fotelu palił grubego papierosa 
mrużąc oczy przed dymem i z czułem za- 
dowoleniem spoglądał na swoją jedyna- 
czkę. 

Więcej, niż raz czuł Klaus Henryk 
na swojej twarzy ów bolesny grymas, jaki 
wówczas widział na twarzy siostry przeło« 


5 


żonej w szpitalu a jednak był niemal pe- 
wny, że nie jest zamiarem panny Immy 0= 
brażać, że nie uważa swego partnera za 
pokonanego, jeśli mu się nie udaje odpa- 
rować natychmiast cios wymierzony, że 
owszem uważa jego proste i niodowcipna 
odpowiedzi za zupełnie wystarczające jak 
gdyby broń dowoipu potrzebną była nie 
jemu, lecz tylko jej. 

Ale jak i dlaczego tak było? Musiał 
wspominać doktora Ueberbeina, tego zre- 
oznego gadułę, który nieszczęsne warunki 
swego dziecięctwa i młodości nazywał do- 
brymi. 

Nędzna młodość, samotność i odosob- 
nienie od szczęścia, od pieszczot losu, zmu- 
szająca do wyrabiania w sobie dzielności 
fizycznej i umysłowej — była jednakże coś 
warta. 

A jednak i ta Imma Spoelman, sie« 
dząca przed nim w swojej bogatej sukni, 
której dzieciństwo i młodość upływają w 
przepychu i tw posiada ostrość czujnego 
dowcipu, chociaż pieścił ją los, choć uś: 
miechało się do niej szczęście, 


Czemu się to dzieje? Klaus Henryk 
starał się rzetelnie odpowiedzieć sobie na 
to palące pytanie podczas rozmowy o tea 
trza i parowcach oceanowych. Panując 
nad sobą siedział wyprostowany, ukrywając 
swoją lewą rękę i czuł, że często oczy hra- 
biny Loewenjoul spoczywają na nim z wy» 
razam nietajonej nienawiści. 


td. c. n.) 


Piękuą 
płeć można mieć po zastosowaniu 
nowego KREMU przeciw 

PIE G © MH, 


oruleniżnie, pryszezom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza pieć do Śnież- 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na- 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Maweet 
fir. 54 i Konstantynow= 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1,25, 
(można markami). X 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z dużym 


robotniczej. 


w Łodzi za rok 1912. 


Zarząd administracyjny Towarzystwa w roku 1912 stanowiły 
następujące osoby: dr. Mieczysław Kaufman prezes, Konstanty Wy- 
sznacki— wiceprezes, A. Bryl i Jerzy Klocman—skarbnicy, Mieczysław 
Dominikiewicz — sekretarz. 
Praca w Towarzystwie szła zwykłą, utartą już drogą składniej 
jednak niż dotychczas dzięki nabytemu doświadczeniu i intensywniej, 
dzięki budzącym się coraz bardziej dążeniom do oświaty wśród kłasy 
Jednym z objawów rozwoju Towarzystwa i zasługą jego 
jest zapoczątkowanie czytelni i oddziału w Zgierzu, z którego potem 
powstała nowa samodzielna instytucja pod nazwą „Towarzystwa sze- L 
rzenia oświaty imienia Prusa“, wzorowana ściśle na centrali łódzkiej 


Sekcja uniwersytetu powszechnego. 
W skład zarządu sekcji uniw. wchodziły osoby następujące: M. 


Dominikiewicz — przewodniczący, dr. B. Fieyman— sekretarz, R. Win- 
ter—skarbnik. 


SPRAWOZDANIE, pr 
TOWARZYSTWA KRZEWIENIA OŚWIAT 
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ter, skarbnik Z. Sztucki. 
książek, mieszczące się: 


Il. 

Il. 

IV. 

Zasób książek w 


Ogólna liczba słuchaczy na 
czeximalna 410 osób, minimalna 48 osób — przeciętnie na kaźdy ode 
myt przypada po 146 słuchaczy. 


nwa 4 ” 
odczytach wynosiła 5417 osób; 


Sekcja wypożyczalń książek. 
Prezydjum: przewodniczący dr. H. Trenkner, sekretarz K. Win- 


W roku sprawozdawczym sekcja prowadziła 4 wypożyczalnie 


przy ul. Widzewskiej nr. 146, 
przy tl. Mikołajewskiej nr. 11. 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 309. 
przy ul. Zgierskiej nr. 15. 


roku sprawozdawczym wynosił: 


Wypożyczalnie 
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front. zogi 3-1 CZĘŚĆ I. młodzieży do lat 14 — starszych — Razem 
26. M. Stołyhwowa: Rasy, ludzkie i ich rozwój. Wypoż; lni 6730 7 
n y J 'ypożyczalnie I 910 14640 
Ozzie! Panie, które chcą na- 27. M. Mechowicki: Wspomnienia z podróży do Australji A n 5033 12887 17920 
„piesek, Daa JED ję ZSEE, a MI 3597 6028 9625 
JG Pdf ON 28. R. Lewinowa: Historja parlamentu angielskiego. IV 7x 
Kastać moja dziel tre) 29. M. Stołynwowa: O sł ieku kopaiżym 7 ad (Z R 
astać można w niedziele i święta, a . M. : złowi : z 
w dni powszednie po godz. 6 wiecz, 30. L. Alter: Kryzysy przemysłowe i związki zawodowe. Razem z 22067 40510 62577 
2046-—8--3 31. E. Sokołowski: Szczęśliwa Anglja. deo aS 2 
idit personi imię Wand: 32. M. Przedborska: Co to jest filozofja? 7 ypożyczalnie: 4 
iono AYAY B brseni 33—37. K. Wysznacki: Pięć wykładów z gieogralji fizycznej. x Il 34138 
pow. sieradzki. 2014—8—1 Z wymienionych 37 odczytów prelegenci miejscowi wygłosili . I 18107 
4 psia ożywawę oruz owe, Geny —19, przyjczdni--18, wszystkich prelegentów było 17: 9 miejscowych > IV_35€52 
najniższe, gotówka, raty. Gramo- i 8 przyjezdnych. Razem 1168238 


fony, płyty.  Chodkowski, 


Pi i ż ja 
pac" od względem treści odczyty uszeregować należy w następ 


jący sposób: 


W r 1911 — $843 


Mikoła- 
2026. W r. 1910 — 735 (d.n,) 


8-1 


6. „GAZETA ŁODZKA*—30 maja 1913 roku. 


CIERNISTA DROGA 


Sensacyjny dramat w 8 |-| GG w wyk. artyst. teatru 

częściach ze Złotej Serji „Nordisk Król. w KOPENHADZE: 

Polowanie na złodzieja *omeda „„Nordisk* 
NAD PROGRAM: 


Lay rozrzewnienia | Stylet ookarżydelen 


t kański Dramat ameryka 
"kirg 4 Sa Orkiestra koncertowa „Sextet“: 


Nr. 121. 


Dziś Piątek 30 Maja ostatni raz 


między innemi 


Dyrekcja S$. Śliwiński. 
Najlepszy sextet muzyczny. 


Tylko dziś 30 maja ostatni raz 


Rozgłośny obraz dramatyczny w 3-ch wielkich częś- ad B pe x głównd 
ciach w wykonaniu artystów Komedji Franauskiej z p. e A y roli. 
W i EOOETEA OES A a 


„Krwawe pieniądze” 


I wiele innych obrazów. 


| EITY: Wyprzedaż 

rzy specjalistów y 
posezonowa 

dla przychodzących chorych 

HE 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 51/4 codziennie. |. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


11/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8—9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 1. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 


bajecznie tanio 


Garnitury maryn. 


teraz 1250 


dzie! dawniej 15.50 
Choroby chirurgiczne Br. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. R 1650 
Choroby kobiece Dr. M. Paa żę $ F 4 BTA A An ECCE awniej 19.60 yy 
loniedziałek, wtorek, środa, czwartek o! — 5 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po południu. Sad i950 

; Poniedziałek, wto ek, środa, czwartek od 1—2. pp. wniej 24 yy 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. P it I + > 86 
Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. aita ie me 16-— 1650 59 9 


Dr. L. Klaczkin „ 1250 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


dawniej 18,— 22— 


wielki zapas 


GD Dr.M.Gromski 


19.0 r. 


T. FLUPPOWE|air-1. Rosten 
DA jest nadzwyczajnym 


Mie — Środkiem leczącym bar- 
LYA dzo prędko i skute- 
1792 


EGZEMIĘ, 


Liszaje, Wysypki, Pryszóże, 0- 
parzenia i t. p. 
Swędzenie i ból przechodzą nas 
tychmiast słoi Rub, 1.50. 
Kantor A. T. FILIPPOWEJ pozo- 
staje nadal 
S. Petersburg, Kazańska 26 w 
bel-etażu 
iż adnych innych oddziałów niema. 
Wysyła sią za zaliczeniem pocztowem, 
stosownie do taryfy pocztowej. 

W sprzedaży znajdujo się doskonałe 
mydło „Lain“, skutecznie usuwające 
wady skórne, cena kawałka kop. 75, 
pół tuzina Rub, 4, — Puder hygieni- 
czny „Lain“ pudełko Rb. 1. — Krem 
do twarzy „Lain“ słoik Rb. 2.— Zbiór 
ziół do użycia wewnętrznego cena 
Rb. 1.50,—Znak handlowy zatwierdzo- 
ny jest przez rząd za M 1792, bez któ- 
rego „Lain* jest falsyfikatem, — Po- 
wyższa preparaty. dostać można w ap- 

ach i składach apteczn. 


Choroby dzieci 1408 
przeprowadził się 
na ul. Dzielną 9 m. 8, 


przyjmuje codziennie od 3—5 pp. 
©325953209535DE6EG6GEG<SESES 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che» 
miczne: moczu, plwocin (grużlicy= 
krwi, wys n. dróg mozos 
płciowych, wody, miekai t.d 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do ll-ej rano i od 4 i pół 
do di pół po połudn. Południowa 82 
"Tel: 16-85 907—12 
BEELEEESESEGESEECEGEEGSES 


Przejazd Nż 8. Tel. 17-14. 


Dr. Prozak ozitkiewica 


(starszy) 
mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142. 


LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmnje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylka 
do 1 rano. 
EECECEEEZDDB EGLŁGAEEESGEE 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nè 2. 
Telefon M 18-50. 

Choroby skórne, włosów, wos 
neryczne, moczopłciowe i nie- 
mocy płciowej. 
LECZENIE. SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. í od 4— 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 1526 


Kiedis 
Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska M: 120. 
Telefon 32-33, 
Przyjmuje od g, 11 — J2 rano i od 5 
do 6 i pół.po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 13. 


Do wynajęcia 
od zaraz 
z wygodnie urządzoną suteryną. 


Garniturów dla chłopców doprenia tenaz D90 


Sukieneczek dawniej 4£0 5.50 


Schmechel 1 Rosner 


Piotrkowska 100. 


Ul. Piotrkowska Nr. 126 róg Nawrot, 
duży o 7 okatch frontowy sklep 


Wiadomość u właściciela 


domu. 


(ry o mistrzostwo piki noino 


Kątna 11-13. 


Wodna 4. 


Niedziela, dnia l-go czerwca 


Sport und Turnverein—Union | 


Początek o godz. 9 przed południem. 


Nev-Gastle — Łódzki Klub Sportowy | 


Początek o g. 5 i pół po poł. 


h 3 r Pn A g. > Ch b; t i r Ą = nE . - 
Wyłączni rgProzontanoi ma Królestwo Przyjmuje od 91/; —12i od 6—8 w. spe: jalne: choroby, żołądka, kiszók, Piętnaście minut przed rozpoczęciem 
„i S. Sander, Warszawa, PL. Św. SOODEGEE>DSZDSEE€53292>30 pizeniary materji (cukrowa: podagra, matchu bieg rozsławny na 500 m. 


Aleksandra 13, tel 161-43, 


Dr. JELNICKI 


Choroby weneryczne, skóry i 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170. 1404 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Al 35 
Telefon 19-84, 


Choroby uszu, nosa i gardła 
Oà 10-— 11 r. i 5 —7 po poł, w nie 
dziele od 10—11 r. T11—2- 


otyłość i t. d) 

Niezbędne dla djagnozy analizy che- 

miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 

w laboratorjnm własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu 


[o sprzedania meble używano, szafy 
kredens, lustro, krzęsła, kanapa, 
umywalnia s marmurem i łóżka, ul 


—4 Andrzeja 24 m. 12 II1 p. front, 


ezpłatnie, 
nanczy się każdy sam łatwo, pręd- 
ko, gruntownie na Samouczkach Reus- 
snera po angielsku, francusku, nie- 
miecku, rosyjsku. Nakład autora Zła 
ta 6, Warszawa, 

ła się bezpłatnie, 


bo bez 


Zeszyt I-szy wysy- 
1061—23—2 


nauczyciela | pret w średnim wieku z 15 lote 

niem świadectwem poszukuje pracy 
jako oklejacz cylindrów we! 
fabrycznych. Oferty w Administracji 
lub w Częstochowie, ulica Szkolna 2L 
Antoni Wawrzak dla p. ża 


ianych 


Redakter i wydawca: Jan Grodek. 
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